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Lwów, piątek 4 października 1907.

w y c b o d / ^  S  r a z y  w u z n e n m i e

Wydanie poranne.
C e n y  o g le s s e iu

L ;f«*csnia (inseraty) a 1 ^err? 
peiitowy lub jego miejsce 2 0  *i*L 
V. dr sł *ne za wiersz petitowy lab 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekro>ogia za wiersz petit 6C hd. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
itp.wiadom ości p o i Kor. za wieittL 
Orobne ogłoszen ia  za wyraz © h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pisn.em liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popohiun. 6  h. z przesyłką 10 n. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i 'is*y w sprawach retuLtcyjnych należ, adi chować do: Redakcyi S łow i Polsk iego we Lwowie. — "asty w sprawach prz^dołaty i odbioru pisma, ogłoszeni? i reklama*.ye 
uprasza się nadsyłać pod aureśeif AdiuiuUtracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegiamów: S łow o Lwów. — Nr telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d sw ea : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. R e d a k to r o ie ie lu y : Z Y G M L W T  W  * S IL E W S 'J 3 .

A f t l e b d a r z  l w o w s k i .

Piątek. 4 październiita.
Im io n a ;  Rzym.' kat. Dziś: T rannszka Seraf. — 

J u lro : Placyda M — Gr.-kat. D z iś .21 Kodrata. — Ju tro : 
22 Foky Mucz. — Słowiańskie- Dziś: Bratysława. — Ju­
tro :  Tasiawa

Wschód słońca 6‘09, z? chód 5’2ó.
P u c i ą s l  l io lc jo w r  odchoazą ze Lwowa z dworca

do Czerniowiec-lckcn: 610, 9 20, l -55*, 10*40, 2‘51*; jo  
Ko* jm yi 2 2 5 ; do Stryja il*30 do Lawocznego 7 30, 
2 30, 6-25; uo Sam oora: 6 —, 9 05, 4 3 0 ,10-51- do Jaworo­
wa 6 58, 6’30; dc Rawy, Sokala: 612, 7 10 (1135 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bel ca U  05; do Stanisław o­
wa: 550; do llusiatyna: 6 20, 215*, 11*15; do Brzuchowic 
7 21, 12*41, 2 28, 3’45, 545, do Janowa 910, 3 35

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
w.eczór do 559 rano) drukowane czarno.

Redakcj a „Słow a Polskiego" otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem W dni świąteczne ot godz- 11 do 12-tej w południe. 
Reaaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

H n s e a  I  b l B l I e t e e l .  O ssolineum . Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
codziennie od godz. 11 do 1; muzeum w ani powszednie 

(prócz D on.) )d 9—1 nadto we wtor. i piat. od 3—5 w niedz. 
1 —1 . B iblio teka Uniwersytecka codziennie od goazin) 3 do 
11 i od 4--7 pootudn.u codziennie prócz sc oty. Muze­
um Dzieauszj cKich, (7 eatraina 18) dc końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w dni powszednie w godzinach przed­
południowych za zgłoszeniem. — B iblio teka P o tu .zy - 
.k (hr. Dzieduszyckich, Karkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prici. piąiitu. — Muzeum przem ysłowe otwarte w ani

2) codziei nie od g. 4- 7 z wyjątkem 
teka Pawlikowskich (ni. T izeaeg o  Maja 5) środy, roboty, 
i nieaziele od 1 1—12. — Bibliot Poiit. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. święta od 10— 1. Eibl. T. Szewczenki 
(ulica wzarnieckiego 26) 2—6 (p ió c z  niedz. i iw . ruskich). 
ŁJ.Dl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wterki, ś re iy , 
piątki, soboty 0 -*7 i 3—6, — Biblioteka gminy wyzna- 
n.ówej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5-^8 ieczor. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (T izedego  Mćja 5, I p.) 
o t..a rta  couziennie 5—7 popoł. w niedzielę i św.ęta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św, Mikołaja 
2 1 ) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

I ł y i t a w y  n u l e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
orzyjaciół sztut: pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
Ot. g 10—4. ODła.a w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 

Py h (studenci 20 hal.). -  U ; l e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k-, w nie- 
dzreię 50 h., mładz. szkol. 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g - i a i i c z n y c h  (Muzeum przem ysłowe) wstęp 40 h.

Wiec obywatelski w sprawie reformy wyborczej do 
Sejmu w sali Tow. Pedagogicznego (ul. Zimorowicza) o g, 
pół d_o__7_w.

Koncert p. Stefy Calvas Długoszowskiej w Filhar-
monii.

Teatr miejski. Dziś o godz 7 w. „Budowniczy Sol- 
ness“, sztuka w i  aktach H. Ibsena

S  ^  T  2 v £ -
Wskutek aiarmu, jaki opozycya wznieciła we wto­

rek przeciw wnioskowi p. Abranamowicza, ustawa ło­
wiecka nie wiociła napowrót do kornisyi administracyj­
nej I Większość więc tej kornisyi, przeciwna uchwale 
przyznającej włościańskim spółkom prawo samoistnego 
polowania, musiała się ograniczyć do postawienia po­
prawek do dalszych paragrafów tylko jako wnioski po­
selskie. Opracowano już poprawki do paragrafów 8, 10, 
11 i 14, wniesienie ich wzięli na siebie poseł Jędrzejo- 
wicz, hr. Mycielski i Hupka. Naiuramie, że nowy refe­
rent, p. Laskowski, te poprawki przyjął, a większość je 
uchwaliła. Wszystkie one miały na celu ograniczyć do 
minimum znaczenie uenwały o spółkach włościańskich, 
zepchnęły je do rzędu okręgów polowania zbiorowego, 
poddawszy je tym samym ograniczeniom. Poprawki te, 
w szczególności do § 14, z punktu prawniczego są 
sprzeczne z uchwalonym w poniedziałek wieczór § 4. 
Z pojęciem bowiem prawa samoistnego wykonywania 
polowania nie godzi się przymus wydzierżawiania, albo 
wykonywania go przez ustanowionych przez starostwo 
myśliwych. Jeżeli więc eksc. Abrahamowicz motywował 
swój wniosek odesłania ustawy do kornisyi argumentem, 
że należy inne paragrafy dostosować prawniczo do 
uchwalonego wniosku o spółkach włościańskich, bo ina­
czej cała, ustawa nie dostanie sankcyi, to  argument 
ten był dziw ny; wmoski bowiem, wczoraj przez ko­
nt sye przedłożone i uchwalone, wprowadzają właśnie 
prawniczą sprzeczność i narażają ustawę na odrzucenie 
przez ministeryum.

Na wszystkie jednak argumenty opozycyi, wyka­
zujące tak ową prawniczą sprzeczność, jak i rzeczowe, 
o przekreślaniu tego ustępstwa na rzecz Ldu, większość 
pozostała głuchą, a głównym, choć nie najgłośniejszym 
motywem b y ło : me można chłopstwa uzbrajać 1 —  
Strach ma wielkie oczy.

(D a I s z*y c i ą g  p o ł u d n i o w e g o  p o s i e d z e n i a )  
Podział na okręgi polow ania.

§. 9 stanowi, że roszczący sobie p-awo do sa­
moistnego polowania, winni na 6 m:esięcy przed upły­
wem terminu dzierżawy zgłosić swe pretensye do staro­
stwa, które po zbadaniu tych roszczeń oznaczy okręgi 
polowania samoistnego i zbi arowego, porozumiawszy 
się przedtem z wydziałem pow.atowym.

, P rzy tym paragrafie zgłosili poprawki p. Skoły- 
szewski, o porozumiewanie się z radam : grrinnemi, 
Hupka i Stapiński. Na poprawki Skolyszewskiego i 
Hupki, więcej formalne, referent się zgodził i cały pa­
ragraf z temi poprawkami uchwalono.

Rckursy-
§ 10 uchwalono w brzmieniu komisyinem z małą 

zmianą, zaproponowaną przez hr. Mycielskiegn (imie­
niem kornisyi); wyznacza on termin rekursów przeciw 
ustanowieniu okręgu polowania na 4 tygodnie. Rekurs 
załatwia starostwo w porozumieniu z wydziałem powia­
towym.

§• 11.
stanowi, jakie życzenie gmin i ooszarów dworskich sta­
rostwo ma uwzględniać przy tworzeniu okręgów polo­
wania.

Uchwalono cały paiagraf z  małem’ poprawkami 
p. Bujnowskiego i Skołyszewskiego.

Z aokrąglanie
§ 12 uprawnia starostwo do zaokrąglania okrę­

gów polowania. Poprawki postawili pp. Skołyszewski i 
Stapiński.

Uchwalono cały paragraf według wniosku kornisyi, 
poprawki odrzucono.

Instancye.
§ 13, określający jako instancye w spraw ie okrę 

gów Dołowania, starostw o i nam iestnictw o, przyjęto bez  
dyskusyi.

W ykonyw anie polowania,
Przy § 14 wywiązała się namiętna dyskusya. Po 

prawk? bowiem zgłoszonia (imieniem kornisyi) przez p. 
Hupkę sprowadza samoistne polowania spółek włościań­
skich do rzędu polowań zbiorowych i prawie niweczy 
uchwałę, przyznającą tym spółkom samoistne polo 
wanie.

Za wnioskiem przemawiali pp. Hupka i Piłat, 
przeciw zaś pp. Oleśnicki, Stapiński, Korol, Skołyszew 
ski i Hanczakowski, wykazując, że sprzecznem jest 
z ducnem usiawy, aoy prawo samoistnego polowania 
imało być wykonywane przez ustanowionych myśliwych, 
że w ten sposób chce się udai emnić uchwałę poniedziałkową 
a nawet uniemożliwić sankcyę. Nie pomógł i apel po­
sła Bojki, aby większość nie odbierała ludowi tego, co 
przypadkowo opozycya zdobyła.

'Wnioski, aoy oaragrai ten zostawić w pierwotnem 
brzmieniu kornisyi, jak i poprawki, zgłoszone do wnio­
sku p. Hupki przez p. Stcolyszewskiego, odrzucono

Uchwalono pie*wszą część w brzmieniu kornisyi, 
że zbiorowe polowanie ma być albo wydzierżawiane,

93)
E M I L  S A N D T .

04?
Przełożyła Alina Świaerska.

(Ciąg dalszy.)

—  Więc jesteś ze szlachty ?
—  D laczego? — zapytał zaziw.ony.
—  My z mieszczaństwa nie miewamy nigdy ta­

kich imion
Uśm.echnął się z lekka.
— A ród twój ?
— Schwind.
—  Atyla von Schwind —  powtórzyła półgłosem 

—  a Ja ubóstwiałam Fryderyka Rusarta. Czy istnieje 
wogóie Fryderyk Rusart — zapytała po chwili.

—  Istnieie.
Tc wyznanie kosztowało go najwięcej.
—  Atyla — powtarzała ona, jakby chcąc oswoić 

się z tern imieniem —  Atyla.... wiesz, prawie mię to 
boli, że mówiłam do ciebie Fryderyku.

— Czemu? zapytał z przymusem —  imię równie 
dobre, jak i moje.

—  Ale nie twoje, to  nie ty jesteś. A... a gdzie 
jest ten drugi ?

— Brygiao — rzeki poważnie — o to niewolno 
Ci pytać.

W s ta ł  i na nowo objął ją ramieniem.
—  Posłucnaj mię raz jeszcze. Pewnego razu był 

król.....
— Wiem, wiem, przerwała mu niecierpl.wie.

—  Nie, nie wiesz. 1 ten król mial giermka....
—  Nie giermka, ale rycerza krwi równie królew­

skiej mówiła szybko, me dając mu tym razem wró­
cić do słowa —  i ten rycerz miał obowiązek zasłaniać 
go tarczą, bronić oszczepem i poledz za niego w po­
trzebie. Rozumiem teraz wszystko. To jest gra królew­
ska, ale — tu oczy jej zapłonęły gniewem — rie ze 
strony króla. Królem jest ten, kto pierś swoią nad­
stawia!

Zamknął jej usta pocaiunkiem.
— Cicno, ty nierozsądny dzieciaku ! Nie mów o 

tern, czego nie rozumiesz, a zrozumieć nie możesz, bo 
kocnasz Dość zresztą o tern. I tak zawiele. Jedno ci 
tylko powiem. Nadchodzi teraz tragedya. Dotąd szło 
wszystko dobrze, ale teraz zbliża się chwila przełomo­
wa, która zawsze przyjść musi...

—  Oj, ty szalony człowieku! Nie przełom idzie* 
ale szczęście. Skąd te smutne myśli?

Jemu przemknęło przez głowę: Bo każda wina
wcześniej czy później pomścić się musi —  ale nie po­
wiedział tego. Natomiast pochylił się ku temu promien­
nemu szczęściu, które w tej chwili istotnie trzymał za 
skrzydła.

—  Może i masz słuszność, najdroższa, szepnął —  
dobrze, że mię karcisz.

Zaprowadził ją do jej dawnego namiotu i sam go 
urządził o ile su. dało najwygodniej.

—  Dobranoc —  Dowiedział potem, coiając się od 
progu, którego dotychczas nigdy jeszcze nie przestąpił, 
gdy wiedział, że ona tam jest.

Ale tymczasem ona go sama wciągnęła,
—  Zaczekaj — powiedziała, a gdy usiadł na niz- 

kim stołku, składanym, znowu uklękła przy nim i przy­
cisnęła usta do jego ręki.

— Jedyny, powiedz mi jed, o tylko. O  mc wię-

ctj pytać nie będę. Skąd grozi tobie niebcZDieczeństwo? 
Mów tak, jak gdybyś mówii sam z sobą.

i Czuł jej blizkość. Czuł, że ogarnia go coś, jakby 
żar żywy i on, dla którego kobieta ukochana była 
wszystkiem, bo nigdy dotychczas uczuć swoich nie ro z­
praszał, doznał szalonego, oezgramcznego pragnienia, 
aby wszystko na świecie rzucić, wszystko zaniedbać, 
aby nie było nic. tylko ich dwoje... i zamknięte wie­
czystą tajemnicą, szumiące, lesiste góry Harcu.,. ..

Bezmiernym wysiłkiem woli stłumił w sobie to 
pragnienie. Natomiast ścisnął obie jej ręce tak, że sy­
knęła z bólu.

—  Nie potrafiłbym nic powiedzieć —  rzekł z wy­
muszonym spokojem —  jak tylko nie jasne jakieś Drze- 
czucie. W.esz przecie, że miłość czyni samolubnym. 
Staję się tchórzem, bo za wiele mam do stracenia.

Tu przypomniał sobie, że ani jednem słowem nie 
zapytała go o przyszłość, ani o jego zamiary.

— Tylko parę dni jeszcze, moja jedyna, a potem 
mam nadzieję być już zupełnie twoim.

Tkl.wemi, aie jakby namowanemi pocałunkami ob­
sypał oczy jej, usta i ręce.

—  A teraz spocznij, moje kocname, już późno
bardzo.

—  fi* {y 5 „ -4 Ja mam czasu. Zawiele { jest do roDoty. 
ju tro  już przycnodz1 mój statek , a tu jeszcze ten je­
niec... , ,

, — Tylką słówko juszcze, A ty lo ! Jak i wyglądu
Fryderyk R usart?

, Uśmiechnął się.

* C d  n.



2 .S Ł O W O  POLSKIE* .\r .  461 piątek 4 października 1907.'

aibo wykonywane przez ustanowionego myśliwego. I 
dodatek p. H upki:

Posiadacze sąsiadujących ze sobą parcel, u łącznej 
powierzchni 115 względnie 60 ha, którym przyznanem 
zostało w myśl § 4 1. 3, wykonywanie samoistnego po­
lowania, wykonywać mogą to prawo albo przez wydzier­
żawienie polowania, albo przez ustanowionych w odpo­
wiedniej ilości myśliwych.

Uchwały posiadaczy gruntów, wchodzących w skład 
okręgu samoistnego prawa polowania, wykazywane być 
winny politycznej władzy pow iatowej w sposób wiary­
godny.

Posiadacze gruntów', wchodzących w skład sam o­
istnego okręgu polowania, ustanowionego na podstawie 
g 4 1. 3, obowia.zani są, w celu znoszenia się z wta- 
azami, ustanowić wspólnego pełnomocnika.

W ydzierżaw ianie polow ań zbiorowych.
Trzy §g 15, 16 i 17, określające sposób, w jaki 

ma się dokonywać wydzierżawianie polowania zbioro­
wego,- uchwalono bez zmiany w tekście komisyjnym. 
Poprawki, które przytem stawiał poseł Buynowski, a 
zdążające do tego, aby decyzya o dzierżawie przysługi­
wała gminie, nie starostom, odrzucono, jak również kil­
ka poprawek p, SKOtyszewskiego. Podług uchwały, gmi- 
n e przysługują tylko propozycye do starostwa.

Licytacya dzierżawy.
Przy § 18, stanowiącym, że wydzierżawianie po­

lowania przeprow dza starostwo, wywiązała się gorąca 
dyskusya. Poseł Żardecki postawił wniosek, aoy licyta­
cya odbywała się w gminie. Sprzeciwił się temu p. 
Adam Jędrzejowicz, natomiast bardzo usilnie poparli 
wniosek ks. Wilczkiewicz, ks. Jaworski i Huryk, a zwła­
szcza p. Szajer i Bojko. Posłowie ci przedstawili, że 
włościanom bardzo gorąco zależy na tern właśnie, aby 
iićytacya była w gminie przeprowadzana, i że odrzuce­
nie tej poprawni całą ustawę w' oczach ludu bardzo po­
gorszy. Wobec tych przekonywujących argumentów', p. 
hr. Stadnicki postawił wniosek, aby dyskusję nad tym 
paragrafem odroczyć do wieczora, tak, aby komisya 
mcgła się nad wnioskiem p. Żardeckiego zastanowić i 
oupowi^dnio do gorących życzeń posłów ludowych wnio­
sek przedstawić. Oświadczenie to powitano oklaskami i 
.Marszałek, przycnyiając się do niego, posiedzenie o g. 
2 aaroczył do wieczora.

P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e .
Następnie Marszałek zaprosił posłów na uroczyste 

nabożeństwo w katedrze dziś rano, z powodu imienin 
cesarskich.

U stępstw o dla opozycyi.
P. Buynowski imieniem komisyi adm. oświadczył, 

że zebrała się ona popołudniu i wniosek p. Żardeckie­
go zaakceptowała. Wobec tego izDa wniosek ten 
uchwaliła.

Dalsze paragrafy, dotyczące
Dzierżawy polowania 

od § 19 do 34, przyjęto w brzmieniu komisyjnem z ma- 
iemi poprawkami formalnemi. Rzeczowych zmian żąeali 
pp. Hanczakowski, Korol, Skoły'szewski, ks. Jaworski, 
Krempa, Mogilnicki i F. Włodek, żądali on., aby czynsz 
dzierżawny wpływał nie do starostwa lecz do gmin, i 
innych zmian na korzyść władzy gminnej. Poprawki te 
jednak przew ażnie odrzucono.

U stanowiony myśliwy.
Ustęp ten ooejmuie pięć paragrafów i określa, 

w jaki sposób ma się dokonywać wyznaczanie myśli­
wego dla pulowań zbioi owych i w jakich wypadkach 
ma on być wyznaczany.

Silna dyskusya rozwinęła się przy §. 35, który 
ustanawianie myśliwych przepisuje tylko w wyjątkowych 
wypadkacn, regułą zaś ma być dzierżawa polowania. 
Wnioski jednak, zdążające do równouprawnienia dzierża­
wy z wykonywaaiem polowania przez ustawionego my­
śliwego, odrzucono i §§. 35 do 39 uchwalono w 
brzmieniu komisyjnem z jedną małą poprawką, przyjętą 
przez referenta. !

Poiicya łow iecka.
Paragrafy 40, 41 i 42 obowiązują uprawnionych 

do polowania, aby utrzymywali zaprzysiężoną straż ło­
wiecką. Przy §. 41 i 42 wywiązała się ożywiona dy­
skusya, w której przemawiali pp. Żardecki, Trzecieski, 
Huryk, SKołyszewski, Szajer, Kuryłowicz, Szmigielski 
i HanczakowsKi. Rezultatem było, że w dwu. miej­
scach komisya została pobita, w jednem w myśl ży­
czeń prawicy (Trzecieskiego) opuszczono ustęp, który 
członkom spółek zbiorowych dawałby prawo pełnienia 
straży łowieckiej; drugi w myśl życzeń lewicy (Kury­
łowicz) wypuszczono ustęp, że straży łowieckiej wolno 
robić użytek z broni przeciw osobom trzecim tylko 
w razie koniecznej i słusznej obrony.

O chrona zw ierzyny 
zawarta jest w §§. 43 do 47. Dyskusya rozwinęła się 
przy §. 42, określającym czas ochronny dla różnych 
rodzajów zwierzyny.

P. Huryk domagał się zmniejszenia czasu ochron­
nego dla jeleni, natomiast poseł Wodzicki chciał ten 
czas przedłużyć. Domagano się nadto ochrony dla 
bocianów i świstaków. W rezultacie uchwalono wnio­
sek komisyi z poprawką Wodzickiego, omawiającą czas 
ochrony dla kozic od 15 stycznia do 30 września i ochro­
nę świstaków.

Wniosku posła Żardeckiego, aoy opuścić §. 46 o 
upoważnieniu do sprzedaży dziczyzny, odrzucono i re­
sztę paragrafów u c h w a l o n o  w brzmieniu korni- 
syjuem.

Poiicya łow iecka.
Paragrafy 48 do 60 zawierają różne przepisy p o ­

licyjne w odniesieniu do polowania. Zaołano jednak 
dojść tylko do § 53, bo posłowie znużeni żmudną de­
batą, z której zaczęli się wymykać i brakło kompletu.

Rozprawie poddano § 50, określający, że w naj- 
bliższem otoczeniu zabudowań nie woino poiować i zgo­
dzono się na 100 m. odległości.

O prawo polowania w niedziele i święta upomniał 
się pos. Czarkowski-Golejewski w interesię urzędników 
i spotkał się naturalnie z gorącą opozycyą, zwłaszcza 
Kramarczyka„' który radził urzędnikom chodzić w nie­
dzielę do kościoła, nie na łowy.
-  —  Wnioski o dozwoleme polowania w niedz.elę, 
choćoy po południu —  nie otrzymały nawet dostate­
cznego poparcia i pod głosowanie nie przyszły. Rusini 
natomiast chcieli mieć w ustawie wspomniane też święta 
gr -kat., ale im Sejm tej przyjemności odmówił na tej 
podstawie, że rozumie się wszystkie święta miejscowe.

Gdy przyszła kolej na psy i koty — nie myśliw­
skie, ale chłopskie —  które ustawa pozwala strzelać w 
odległości 300 m od zaoudowań, powstali gorąco prze­
ciw temu pos. Żardecki, który zażądał odległości pół 
kilometra, p. Skołyszewski zaś wziął w obronę koty, 
jako tępicieli myszy polnych. Przemawiał naturalnie i 
Huryk, ale gay przyszło do głosowania, brakło kom­
pletu i marszałek zamknął posiedzenie o godz. 10 30.

Najwięcej tego wieczoru użyli sobie pp. Skoły- 
szewsKi i Huryk, którzy mówili prawie na przemian ; 
zwłaszcza bawił Izbę poseł Huryk, który był w niezwy­
kle ożywionym humorze i zarówno tern, co mówił, jak 
i gestami, któremi słowa swe popierał, wywoływał co 
chwiię huczny śmiech.

Następne posiedzenie dziś o godz, 10 rano.

Komisye i kluby.
K o m i s y a  s z k o l n a  odbyła wczoraj posiedze­

nie, na kcórem toczyła się dyskusya nad Kwestyami 
wysoce interesującemi i domosłemi. Uznano potrzebę 
założenia szkoły średniej zreformowanej. Stosownie do 
wniosku p Krzysztofowicza, wezwano rząd, aby założył 
taKą szKotę. Nastęonie zaś na wniosek pp. Wł. Leopol­
da Jaworskiego i Głąbińskiego wezwano rząd, aby nim 
to nastąpi, subwencyonował towarzystwa prywatne, dą­
żące do tego samego celu. Sprawozdawca p. Tom a­
szewski zamieścił wskutek tego w sprawozdaniu obraz 
usiłowań, podjętych w tym kierunku przez założone 
w Krakowie Towarzystwo zreformowanej szkoły śre­
dniej, zostające pod przewodnictwem prof. Kazimierza 
Morawskiego i dra Tadeusza StarzewsKiego.

W dalszym ciągu rozpoczęła komisya obrady nad 
przedłożeniem Wydz. kraj. o założeniu kraj. instytutu 
teologicznego izraeiickiego. Referentem tej sprawy jest 
p. w ł. Leopold Jaworski.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchwaliła zgodnie 
z przedłożeniem Wydz. kraj. przedłożyć Sejmowi wnio­
sek o powiększenie etatu technicznego kraj. biuia me­
lioracyjnego o 7 inżynierów 2 klasy i 7 inżynierów 
adjunktów, a to od stycznia 1908. Następnie uchwaliła 
komisya zgodnie z wnioskiem referenta p. Skałkowskie- 
go przekazać Wydziałowi kraiowemu do zbadania i mo­
żliwego uwzględnienia przy układaniu preliminarza bu­
dżetu na r. 1908 petycye aplikantów Wydziału krajo­
wego, stróżów gmachu sejmowego i żandarmeryi o po­
lepszenie bytu, oraz kilkanaście petycyj, wniesionych 
przez emer. funkcyonaryuszów Wydz. kraj. i wdów pc 
funkcyonaryuszach krajowych o podwyższenie emerytu­
ry, przyznanie pensyj wdowiej i daru z łaski i t. p.

K c m i s y a  p r z e m y s ł o w a  uchwai.ła prze­
kazane jej petycye odstąpić Wydziałowi krajowemu ao 
załatwienia.

* **
Klub demokratyczny odbył wczoraj wieczorem poj 

Siedzenie w sprawie reformy wyborczej. Wydelegowa 
swych człorków komisyi rerormy w'yborczej z doora" 
niem p. Staniszewskiego, którzy mają przedstawić 
prawicy żądania klubu w sprawie reformy. Delegacya 
zejdzie się z delegatami prawicy dziś w południe.

Na zapytanie posłów ruskich u prezydenta mini­
strów o czas zwołania parlamentu, nadeszła telegrafi­
czna odpowiedź: „Sitzung unbestimmt".

Z  K a d y  m i e j s k i e j .
(Wspomnienia pośmiertne. — Interpelacye. — Budowa ma­
gazynu na dekoneye. — Budowa plebanii przy cencwi św. 

i Piotra. — Mianowanie).
Przed porządkiem dziennym posiedzenia, które 

rozpoczęło się o godz. 7 '30  w., prez. C i u c h c i ń s k i  
wśród ogóinej ciszy oddał cześć pamięci dwu zmarłych 
członków Rady, a mianowicie b. radnemu ś. p. drowi 
Teofilowi Gerstmanowi i ś. p, Henrykowi Rewakowi- 
czowi. Ś.p. Teofil Gerstmana, należąc przez 22 lata dc 
skłaau Reprezentacyi, jako członek V seKcyi. przyczy­
nił się wieie do podniesienia szKoinictwa, zasługując na 
ogólne uznanie. S, p. Henryk Rewakowicz znów życie 
swoje poświęcił dla dobra ogółu, a w Radzie miejskiej, 
której członkiem był nieprzerwanie lat 21, położył nie­
spożyte zasługi, jako gorliwy radny i sumienny, praco­
wity referent, póki śmierć nie przerwała nici jego 
żywota.

Radni wysłuchali tego przemówienia stojąc.
Zanim jeszcze przystąpiono do porządku dziennego, 

zabrał głos r. R a w s k i ,  który skarżył się, że obecnie 
coraz więcej ludzi buduje bez konsensów, nic sobie nie

rcbiąc z uchwał komisyi budowlanej, i urzędu budo 
wniczego. Komisaryaty znów nie p rzestrzegaj porząd­
ku i nie przerywają takich robót.

W sprawie tej przemawiał jeszcze r. P a w I e w- 
s k i , przytaczając cały szereg faktów nieposzanowania 
ustaw. Plany podpisują przedsiębiorcy, nie -mający do 
tego prawa. Niektórzy z nich piacą kary, ' ale mimo to 
dalej budują. 1

Prezydent zaznaczył, że urząd budowniczy rob., 
co do niego należy, cóż, kiedy istnieją jeszcze rekursy 
do namiestnictwa, gdzie strony sprawę wygrywają. r

Z kolei r. M a k o w i c z zapytał prezydenta, co 
słychać z budową grobowca dla śp. prez. Michalskiego, 
który jeszcze przed pól rokiem uchwaiono.

Prez. oświadczył, że polecono już wypracować 
projekt, żaden jednak z wykonanych projektów nie po­
dobał się większości odnośnej komisyi. Poruczono wj 
pracować nowy, co niebawem nastąpi. 1

R. S o 1 e s k i podniósł, że deputacya właścicieli 
* realności i mieszkańców u). Bilińskich złożyła na ręce 

radnego Soleskiego . petycyę o połączenie ul. Bilińskich 
z ul. Polną.

Ulica Bilińskich jest drogą Komunikacyjną do dwor­
ca czerniowierkiego i głównego, ulicą tą przedostaje się 
dziennie kilkaset dzieci do szkoły im. Sienkiewicza, a 
gdy nastanie pora deszczów i śniegów, absolutnie do u..’ 
Polnej dostać się nie można. Właściciele bardzo chę­
tnie oddają bezpłatnie grunta dla regulacyi, prosi przeto 
r. Soleski o bezzwłoczne przedłużenie ul. Bilińskich.

Piezydeut oświadczył, iż potrzebny grunt na prze­
dłużenie już zakupiono i że do uskutecznienia tej drogi 
w krótkim czasie gmina przystąpi.

Równocześnie r. S o l e s k i  prosił o ułożenie dep­
taku na ul. Sadownickiej i Polnej i usunięcie start ch 
latarń w tych ulicach, o co mieszKancy ich od lat ko­
łatają.

Sprawę budowy magazynu na dekoracye teatralne 
referował r. R a w s k i .  Na jego wniosek uchwalono 
wyDudować ten magazyn kosztem 30.000 kor. na gran­
tach starej rzeźni,

2  kolei na wniosek ref. r. B i e n i e c k i e g o 
uchwalono wybudować plebanię przy cerKwi św. Piotra 
kosztem około 35.000 Kor. t

Na tern zamknął prezydent obraay jawne i zarzą­
dził tajne.

Na tern posiedzeniu zamianowano p. Włodzimie­
rza C z e r n i k a  nauczycielem wydziałowym przy szkole 
im. Staszica oraz załatwiono kilkanaście spraw natury 
osobistej. /

Obrady zakoiiczono o godz. pół do 10.

WlftDuM&Sft TEteOLHffSlM
Sejmy.

O paw a. (TBK.) Na - wczorajszein posiedzeniu 
Sejm po dłuższym wywodzie referenda p. Tiinka, po­
wziął następującą uchwałę: Sejm ślązki wyraża przeko­
nanie, że wyplata dyet posłom do Rady państwa przez 
czas feryj letnich bieżącego roku, nie odpowiada po­
czuciu prawnemu ludności i zasadom oszczędzania pie­
niędzy podatkowych. \

• Nastąpiła dłuższa dyskusya nad projektem zapro­
wadzenia podatku kr^ow ego oJ czystego zysku kas 
oszczędności. Szereg posłów przemawiał przeciw temu 
podatkowi, w końcu uchwalono odnośną petycyę oae- 
słać do Wydziału krajowego celem przeprowadzenia po­
nownych studyów.

Celow .ec. (TBK.) P. Krampel przedłożył w sej­
mie wnioseK, aby jeszcze w bieżącW sesyi sejmowej 
uchwalono projekt reformy wyborczej do sejmu, ‘ po­
większający ilość mandatów z kuryi powsaechnej, ; ale 
utrzymujący zasadę reprezentacyi interesów. WT.osek 
ten będzie przedmiotem obrad na jeanem z najbliższych 
posiedzeń sejmu.

B erno  m oraw skie. (TBK.) Sejm morawski roz­
począł wczoraj dyskusyę" nad prowizoryum budżetowem 
W dyskusyi wszyscy mówcy podnosili konieczność sa- 
nacyi finansów Krajowych.

G rac. (TBK.) Przewodniczący wszystkich stron­
nictw odbyli wczoraj wieczorem ostatnie posiedzenie 
przed odroczeniem sejmu. Na wczorajszem posiedzeniu 
podano do wiadomości Izby, że stronnictwa większości 
zajmują się wypracowaniem zarysu reformy wyborczej, 
który razem z przedłożonymi już wnioskami stronnictw 
mniejszości poddany będzie dyskusyi. Uchwalono, aby 
w czasie odroczenia sejmu, stronnictwa ze sobą pro­
wadziły rokowania w sprawie reformy wyborczej tak, 
aby na przyszłej sesyi reforma wyborcza mogła być 
uchwaloną.

B ierny opór na kolejacn.
P raga. (TBK.) Położenie na kolejach prywatnych 

było wczoraj następuiące: Na liniach austryacko-węgier- 
skiego Towarzystwa Kolei państwowych bierny opór po­
woduje nie wielkie spóźnienia pociągów Personalowi 
podano do wiadomości, że dziś odbędzie się posiedzenie 
rady nadzorczej, która zajmie się żądaniami personaiu. 
Spodziewają się. że powzięte dziś uchwały sprowadzą 
uspokojenie.

ł Na koiei Północno-zachowdniej położenie pogor­
szyło, Się, gdyż uchwały rady nadzorczej nie zadowoli­
ły personaiu. Pociągi towarowe spóżn.ają się przeciętnie 
o 3 godziny, osobowe o godzinę.

W iedeń. (TBK.) Dyrekcya Towarzystwa koiei 
państwowych donosi, że uchwalono uregulowanie pobo­
rów całego personaiu kolejowego. Powzięta uchwała 
w ogólności identyczną jest z onegdajszą uchwałą kolei 
północno-zachodniej. Place robotników i robotników akor-
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ćowych podwyższono, a czas j)tr.:y w warsztatach skró­
cono. Niedziela popołudniu ma by ć wolną, robotnicy 
warsztatowi otrzymać mają także urlopy.

W iedeń. (Tel. wi.) Bierna rezystencya daje się cc 
raz w.docznlej uczuwuć. Prawidłowy ruch pociągów o so ­
bowych jest mocno zagrożony, ponieważ pojedyncze sta- 
cye są zawalone pociągam' towarowemi.

Ugoda.
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem w ho­

telu, w którym zamieszKali austryaccy ministrowie, od­
była sie. dwugodzinna konferencya ministeryalna, poczem
0 11 przeJpołuJniem austryaccy ministrowie udali się 
do węgiersKiego prezydyum gabinetu na dalszy ciąg ro ­
kowań ugodowych. t

Budapeszt. (TBK.) Przedpołudniowe obrady au- 
stryarkicn i węgierskich ministrów dotyczyły spraw 
prawno-państwowych. Popołudniu odbyła się narada obu 
prezydentów ministrów,

Budapeszt. (TBK.) Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne zaprzecza wiadomości dzienników, jakoby prezy­
dent gabinetu dr. Wekerle odbył onegdaj naradę z człon­
kami partyi niezawisłości w sprawie bankowej.

B udapeszt. (Tel. wł.) Sytua ya ugodowa znacznie 
się polepszyła w dniu wczorajszym. Słychać w formie 
pogłoski, ze oba rządy aoszły do porozumienia. Roko­
wania potrwają do dzisiejszego wieczora.

Organ partyi konstytucyjnej oświadcza, źe widoki 
ugodowe poprawiły się. w każdym jeanaK razie będzie 
jeszcze niezbędną konferencya w W'iedniu.

Jeden z dzienników wieczornych dunosi, ze wczo­
raj pomiędzy Wekerlem i Koszutem przyszło do otwar­
tego starcia Wekerle mianowicie oświadczył, że on, 
jako zwolennik wspólnego banku me może b^ać na sie­
bie odpowiedzialności za rozbicie ugody i musiałby po­
dać się do dymisyi na wypadek, gdyby partya nieza­
wisłości obstawała przy rozdziale banku ; na to Koszut 
odparł, źe on znowu nie jest w stanie zmienić stano­
wiska paityi w tej sprawie.

B udapeszt (TBK.) Wczoraj po południu odbyła 
się wspólna konferencya ministeryaina z prezydentem 
gabinetu węgierskiego dr. Wekerlem. Na konferencyi 
obradowano nad ustaleniem propozycyi do końcowego 
bilansu. Nastęonie cdDyła się jednogodzinna narada 
obu prezydentów gabinetu, poczem ministrowie znow 
zeszli się na wspólną konferencyę, która trwała do g. 
pół do 9 wieczorem. O  poda. 10 wieczorem ministro­
wie austryaccy zebrali się na naradę.

Dziś przed południem ministrowie austryaccy i re­
ferenci fachowi wezmą udział w nabożeństwie urzędo- 
wem. urządzonem z okazy" imienin cesarza, poczem ro­
kowania ugodowe będą dalej kontynuowane.

7 jazd socyalistyczny
W iedeń. (TBK.) Zjazd niemieckiej partyi socyal 

no-demukratycznej z Austryi uchwali! wczoraj po refe­
racie p. Elderscha rezolucyę za powszecnnem, rów nem, 
tajnem i bezpośrećmem prawem głosowania do Seimu
1 Rad gminnych bez różnicy płci. Rezulucya wzywa da­
lej posłów socyalistycznych, aby użyli wszelkich możli- 
wycn środków politycznych do złamania oporu rządu 
przeciw wprowadzemu“powszechnego prawa glosowania 
do sejmów. Walka ta ma się prowadzić i puza parła,- 
menterm Przy końcu posiedzenia przewodniczący p. Per- 
nerstorfer powitał p. Daszyńskiego i wyraził naazieję, 
że wkrótce wejdzie on znów do parlamentu, w którym 
jest niezbędnym.

Zalanie kopalni.
Zakolan. (Czechy.) (TBK.) Do kopalni węgla wtargnęła 

woaa i zalała pracujących tam robotników. Po dłuższej 
akcyi ratunkowej udało się wydobyć jednego z nich, 
który dawał jeszcze znaki życia. Identyczności jego nie 
zdołano stwierdzić. Akcya ratunkowa trwa dalej.

Zakoian. (TBK.) Wczoraj z zalanej kopalni wy­
dobyto pięciu górników. Szósty w chwili wydobycia 
dawał jeszcze znaki życia, ale zmarł podczas transportu 
do szpitala.

W ybory do Dumy.
Puławy. (Tel. wł.) Przy wczoiajszem głosowaniu 

na wyborców posła do Dumy, Nakonieczny, były p o ­
seł do pierwszej Dumy, przeszedł jeanogtośnie jako 
wyborca.

Z m iasta krw i i łez.
Łódź. (Pet. Ag. tel.) Na zarządzenie generał-gu- 

bernatora z uwięzionych robotników za zamordowanie 
Silbersteina, 128 osób, między niemi 13 kobiet, ska­
zanych zostało na zesłanie w odległe gubernie.

Nieudały zam ach na naczelnika straży ziem skiej.
W łocław ek. (Tei. wł.) Na stacyi Czerniewice pod 

Włocławkiem strażnicy ziemscy, oczekując na przyjazd 
naczelnika swego, kapitana Wierszynina, aresztowali 2 
ludzi, którzy mieli dokonać zamachu na jego życie. Przy 
aresztowanych znaleziono 2 naDite rewolwery Brownin­
ga, oraz zapasowe magazyny.

Ujęci nazwiskiem Noga i Malicki wyrazili żal
z powodu nieudanego napadu, grożąc zemstą ze strony 
towarzyszów. Naczelnik straży ziemskiej, dowiedziawszy 
się, że ujęci wysiedli o cztery wiorsty przed stacyą 
Czerniewice, ze strażnikami i źandarmeryą kolejową udał 
się plantem i na 4 wiorście dokona! rewizy u dróżni­
ka. W piecu u niego znaleziono 2 rewolwery i kilka
proklamacyj.

Ujęci bojowcy kiUa tygodni temu zbiegli z wię­
zienia w Brześciu Kujawskim.

Dziesięciolecie „B undu“ .
W arszaw a. (Tel. wł.) Osegaajsze masowe are

sztowania przv ul. Długiej spowodowane zostały donie­
sieniem agentów ochrany, że tamże odbywa się tajny 
obchód TOlecia istnienia „B undj“. Zrewidowano ogó­
łem 200 osób, samych źyaów, z tego aresztowano 69, 
z których po sprawdzeniu dowodów wypuszczono wczo­
raj 19 osób.

Pośród aiesztowanych znajduje się Kilku literatów 
żydowskich, u których dokonano tejże nocy rewizyi do­
mowych.

Z zam ętu.
P etersburg . (Tel. pry w.) Sąd wojenny skazał na 

śmierć prztz powieszenie ośmiu robotników fabryki tka­
ckiej w Narwi, oskarżonych o zamordowanie dyrektora 
fabryki Pelcera.

O m sk. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj rano trzej ludzie 
wpadli do biura kontroli ur2ędu telegraficznego, w chwili 
wypłacania urzędnikom pensyj. Zastrzelili kasyera i zra­
nili 5 osób, z tych 3 ciężko. Podczas pościgu spraw­
ców jeden z nich się zastrzelił, gdy widział niemożli­
wość ucieczki, innych zdołano schwytać Jeden z nch  
liczy lat 16 i jest studentem gimnazyamym.

. P etersburg . (Tel. wł.) Z rozporządzenia peters- 
DursKiego komitetu do spraw prasowych skonfiskowane 
nr. 30 „Bezmyślnych Nocy", nr. 41 „Humor Wszech­
światowy", nr. 3 „Radość i Wesele" z dodatkiem „Czer­
wone Słońce" oraz nr. 15 „Na Rodinie".

W arszaw a. (Tel. wł.) Do sklepu kolonialnego S. 
MystkowsKiej przy ul. Tamka weszło o g. 9 wieczorem 
dwóch jakichś robotniKÓw. Jeden z nich wszedł do 
kuchni i chwycił Mystkowską za garaio, drugi zaś po­
czął dusić znajdującego się w sKlepie jej męża. W tej 
chwili do sklepu wbiegło jeszcze 2 młodych bandytów 
i zabrało z szuflady pugilares z 1000 rb., poczem wszy­
scy zbiegli.

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, iż mini­
ster wojny gen Reaiger ma n:eoawem ustąpić ze 
swego stanowiska. Powodem tego ma być utrwalające 
się przekonanie, że generał Reaiger nie zaoła> po­
wstrzymać szerzącego się w wojsku wrzenia, czego naj­
lepszym dowoaem są ostatnie wypadki w Sebastopolu.

Czytiają na uo łow ina .
H elsingfors (Tel. wł.) Policya finlandzKa w Teri- 

jokach uwięziła przed kilku dniam pewne inaywiduum, 
zaopatrzone w zatruty sztylet.

Jestto członek związKU narodu rosyjskiego. Uwię­
ziony oświadczył, że organizacya, do której należał, po­
stanowiła zamordować Gołowina, prezydenta drugiej 
Dumy państwowej,

Źytizi w  Rosyi.
P etersburg . (Pet. Ag.) Minister oświaty na prośbę 

szkół wyższych zezwolił żydom w liczbie, przewyższają­
cej normalną, uczęszczać do szkół wyższych pod warun­
kiem, że me Dędzie przekroczona przepisana ogólna 
liczba słuchaczów i że będą strzeżone interesy chrze­
ścijańskie.

T ea tr duński.
P e te isbu rg . (Tel. wł.) W grudniu, jak donosi 

„Utro Rosyi", teatr duński objeżdżać będzie wielkie mia­
sta Rosyi, a mianowicie Petersburg, Moskwę, Warsza­
wę i Odessę i da w tych miastach po 2 widowiska 
lbsenowshie.

Wieści z zaboru  pruskiego.
Poznań. (Tel. pryw.) Skazany w Starogrodzie na 

półtora roku więzienia ks. proboszcz Olszewski, które­
go na wmiosek prokuratora natychmiast zatrzymano 
w whęzieniu, został obecnie wypuszczony tymczasowo na 
wolną stopę za kaucyą, złożoną przez ks. dra Wolszie- 
giera z Pieniążkowa.

Z państw a HaKaty.
Kolonia. (Tel. wł.) Wbrew doniesieniom, które 

twierdziły, że nowe prawo państwowe o stowarzysze­
niach zawiera przepis, według którego zgromadzenia, 
prowadzone w języku obcym, mają być poddane ści­
ślejszej kontroli policyjnej, —  z wiarogodnej strony za­
pewniają, że podczas poufnych układów z Buelowem 
zastępcy ludowi ze stronnictwa wolnomyślnego stano­
wczo oświadczył, iż tego rodzaju pizepisów, skierowa­
nych przeciwKO Polakom, Alzatczykom i Duńczykom, 
nie zaakceprują.

Hr. M ontignoso.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z Florencyi, źe po­

licya tamtejsza dała do zrozumienia hr. Montignoso, że 
jej ostatnie małżeństwo nie będzie uznane przez prawa 
włoskie.

Spraw a m acedońska.
Belgrad. (TBK.) Wszystkie pisma ogłaszają au- 

stro-rosyjską notę w sprawie Macedonii. W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że nota ta przyczyni 
się do zniesienia band i do z;ip-owadzenia spoKoju 
wśród narodowości chrześciańsKich w Macedonii.

C hrześcijanie w Chinach.
Pekin. (Niemiec. Tow. kablowe) Cesarz wydał 

dekret zarządzający obronę misyj i chrześcijan oraz 
pouczenie ludności, że chrześcijanie na równi z nie­
chrześcijanami mają ustawowo poręczone równe trakto­
wanie ich i prawa.

Japonia i m ocarstw a.
M ontreal. (Niem. Tow. Kabl.) Japoński generalny 

konsul zaprotestował przeciw przymusowi paszportowe­
mu dla Japończyków w ang-eiskiej Kolumbii, jako sprze­
cznemu z traktatami.

Tokio. (TBK.) Sekretarz stanu ala spraw wojen­

nych Stanów Zjednoczonych, Taft, oył przed odjazdem 
u cesarza na audyencyi, przyjmowany z wszelkimi na­
leżnymi honorami. Taft oświadczył dziennikarzom, że 
przyjęcie, jakiego doznał w Tokio, jest najlepszym do­
wodem wybornych stosunków między Japonią a Ame­
ryką i że ma nadzieję, iż stosunki pozostaną na przy­
szłość takie sanie.

Maroko.
Casablanca. (TBK.) Wojska Mulej Hafida otrzy­

mały posiłki i przedpoli dniem wyruszają do Rabbatu. 
Drugi oddział wojska o nieznanej dotąd sile ma się 
również tam udać, trzeci zaś uda się do Fezu i tam 
ogłoś. Mulej Hafida sułtanem. Mulej kazał uwięzić 
gubernatora Mazaganu i zakutego w kajdany sprowadzić 
do Marakeszu.

Tanger. (Tel wł.) W szystkie szczepy Szauija 
odmówiły złożenia broni, wobec czego obawiają 
się w znowienia kroków nieprzyjacielskich.

Z Afryki.
Londyn. (TBK.) Do jednego z tutejszych dzienni­

ków donoszą z Afryki, że wśród szczepów Afryki środ- 
Kowej dają się zauważyć oznaki niepokojów.

Straszna katastrofa w  kopami.
Lonoyn. (Tel. wł.) W stanie Texas Ameryki pół­

nocnej pewna kopalnia zapadła śię, przyczem zagrzeba­
nych zostało 130 robotników; dotąd wydobyto 16 
trupów.

K raków . (Tel. pryw.) Z powodu śmierci hr. Ada­
mowej Potockiej także arcyks. Karol Stefan nadesłał 
depeszę z wyrazami głębokiego współczucia.

W iedeń. (T B K ) Wczoraj stwierdzono nowy wy­
p a d e k  ospy w dz.elmcy XVIII.

W iedeń, (TBK.) Wczoraj rozpoczął tu obrady 
kongres delegatów stowarzyszeń farmaceutycznych z ca­
łej Austryi.

Zag-zeb. (Tel. wł.) Słychać, że >w przeddzień 
otwarcia sejmu węgierskiego socyaliści rozpoczną wie­
czorem strajk generalny.

Belgrad. (TBK.) Car Mikołaj pi zesłał ks. Arseno­
wi, który jaKO oficer brał jdział w wojnie rosyjSKO-tu- 
reckiej, szablę honorową z napisem: „za waleczność".

Berlin. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm w listopadzie  
ma odw iedzie królowę holendersKą Wilnelminę.

Paryż. (Tel. wł.) Według doniesień z Nowego 
Jorku, córaa Vanderbilta zaręczyła się z hrabią Łady 
sławem Szechenyim.

Cair. (Stan Illinois w półn. Ameryce. ((TBK.) 
Prezydent Roosevelt wygłosił mowę, w której oświad­
czył się za zwiększeniem floty.

NA M A R G I N E S I E .

CZTERY ŻONY.
(Podsłuchane w kawiarni) (

Przy stolisu w kawiarni *% siedzi czterech panów. 
Mówią o polityce, o Sejmie, o malwersacyach kolejowych 
i o drożyźńie. Wreszcie schodzą na tem at ruchu feministy­
cznego . na tem ai żon.

— No — powiada pierwszy — moja żona byta na 
ostatnim kongresie kODiet i zyskała gorący poklask za 
swoje przemówienie.

— A moja — mówi arugi — jeszcze nie wygłosiła 
jednego odczytu a już pracuje naa drugim. Jako prelegen­
tka nia już swoją sławę.

- -  Ja znów — powiada trzeci — cieszę się, że mo­
ja żona wygląda, powiadam panom, jak same zdrowie, bo 
uprawia wszystkie sporty: gra w tennisa i piłkę, ślizga się, 
jeździ konno, a najwięcej przepada za auromooilem.

— A ja — powiada czwarty, najpoważniejszy z gro­
na — mam w domu zdrowy, smaczny wikt i całe t_ . r- 
petki.

KL.
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Uwaga Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu 
Prognoza na d z iś : Pogoda przy zmiennem zachm u­

rzeniu

W ie d e ń .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteoiologicznego na dziś:

W Galicyi w schodniej:
Zm.er.nie, pochmui no. siabr wiatry, tem peratura 

mało zmieniona, z początku pogodnie, później pochmurno.
W Galicyi zachodniej:
Zmiennie, częściowo opady, mierne wiatry, tempe­

ratura mało zmieniona.

-5- Obie unie telefoniczne do Wiednia były wczo­
raj wieczorem prze-wane.

W iadomości osobiste. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócit do Lwowa.

Naczelny dyrektor galic. poczt i telegrafów p. 
Jan Lubicz Seterowicz powrócił z urlopu i objął urzę­
dowanie.

-5- Mianowania i przeniesienia. Namiestnik zamia 
nował asystentów weterynaryjnych: Alfreda Irzykowskie­
go, Jana Tabaczyńskiego i Leona Poppera weterynarza­
mi powiatowymi.

Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowego 
namiestnictwa, Bolesława uasparskiego ze Lwowa do 
Husiatyna.
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Sąd krajowy wyższy w Krakowie z a m in o w a ł aus- 
kukaniem , praktykanta sądow ego Franciszka Buhra.

-4- Zw racam y uw agę czytelników , że zapowiedzia­
ny na dzisiaj wiec obywatelski w sprawie reformy wy­
borczej do sejmu (w sali Tow. Pedagogicznego) z a 
c z y n a  s i ę  o g o d z .  p ó ł  d o  s i ó d m e j  w i e c z o ­
r e m ,  a nie o pół do 9, jak mylnie wydrukowano we 
wczorajszym numerze popołudniowym naszego pisma.

— Prof. dr. W łoazim c-z Łunasiewicz nabył od galic.
7 ou arzystwa gospodarskiego realność przy ul Sykstuskiej 
45 i tam obec lie mieszka. ,

-r- Biurc informacyjne słuchaczek uniw Jagiellońskie­
go podaje do wiadomości, iż zgłosiły się słuchaczki, chcą­
ce udzielać lekcyi języków obcych — oraz przedmiotów, 
wchodzących v zatcres nauki szkół średnich.

Nadto zgłoszono 20 kilka mieszkań dla słuchaczek 
z utrzymaniem lub bez utrzymania. Zgłoszono także obiady.

O bliższych warjnKach udzielania lekcyi, wynajmu 
mieszkań, oraz obiadow można się dowiedzieć w biurze 
informacyjnem codziennie z wyjątKiem sobót od 2'30—3'30 
w sali XXXII Coil Not um.

— Ankieta w sprawie szkolnictwa hanulowego odbą 
dzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. o g. 7 wieczorem w sa­
li ratuszowej, na które Towarzystwo Absolwentów Akademii 
handlowych zaprasza wszystkie interesowane sfery naszego 
społeczeństwa.

— Komisya lekcyjna 1 zajęć biurowych Towarzystwa 
Bratniej Pomocy słuchaczów Wszechmcy lwowskiej urzędu­
je od dnia 1 bm. na uniuersytec . 3 saia I piętro I od 1 2 — 1 
w południe. — Przyjmuje się^ także zgłoszenia pisemne 
z wyszczególnieniem warunków, przywiązanych dc lekcyi 
(ewentuamie zajęcia biurowego).

— Okólnik ’lc  poszkodowanych. Zakwestyonowane 
w sprawie karnej Jonasza Eljpera i tów. o zbróanię kra­
dzieży wartościowe przedmioty (kosztowności, tudzież gar­
derobę) ogiądać mogą poszkodowani, w celu ewentualnego 
rozpoznania swej własności w sobotę i we środę przez 
dwa rasiępne tygodnie.

' Zgłaszać się należy j  godz 11 rano w biurze sędzie­
go śledczego p. Zgóralsniego nr. 15 w gmacnu sądu krajo­
wego karnego przy ul. Batorego 1. 3.

-v- Narada ruskich posłów  parlamentarnych i sejmo­
wych odbyła się — jak donosi „D iło“ —  dnia 2 bm. 
we Lwowie przy udziale prawie wszystkich posłów.
Omówiono sprawę taktyki sejmowej i paFamentarnej,
„przyczem wszyscy mówcy stwierdzał* zgodnie, że sy­
stem, jaki stosują rządowe władze i organy przeciw Ru­
sinom w Galicyi, w ostatnich czasach nietylko nie po­
prawił się, ale pod niejednym względem jeszcze się po­
g o rs z y !o s o b liw ie  z niezadowoleniem podnoszono, ze 
władze rządowe w kraju dopuszczają się nadużyć i prze­
śladowań wobec wyborców, którzy głosowali na ukraiń- 
sko-ruskich posłów ; rówmież podniesiono, że senat 
lwowskiego uniwersytetu prowadzi dalej swoją szowini- 
styczno-polską politykę wobec ukraińskiej młodzieży w 
sprawie wpisów i imafrykulacyi".

Całę tę blagę przytacza „D iło“ po to, aby uza­
sadnić konkluzyę: „Wobec tego był ogólny nastrój
wśród posłów niezwykle cierpki i ostry i zgodnie z tym 
nastroiem przyjęto oJpowiednie uchwały co do dalszej 
taktyki naszych posłów parlamentarnych".

-T- D ziura „system u dra R utow skiego“ . Śmiertelni­
cy, zmuszeni na własnych nogach przechodzić przez ul.
Słowackiego, zanoszą do Magistratu prośbę, aby pole­
cił raz nareszcie załatać dziurę, (parę metrów kw. po­
wierzchni 1) w chodniku u zbiegu tej ulicy z ul. Koper­
nika, którą pozostawiono po założeniu kabla elektry­
cznego, t. j. przynajmniej miesiąc temu, jeżeli nie wię­
cej. Niech Magistrat nie wymawia się żadnym „syste­
mem", bo nam całość nóg i nosów miisza, niż wszel­
kie sj stemy niechlujstwa i niedołęstwa magistrackiego.

- ?  Zdziczenie. Anna Datijówna, służąca u p. Kes- 
slerd, zam. przy ul św. Marcina i. 19 a, schwytawszy 
kota, który wypd jej śmietankę z garnuszka, zrzuciła 
go z ganku 11 piętra na podwórze. Upadłszy na bruk, 
biedne zwierzę odniosło straszne obrażenia, tak, że musia­
no je oddać oprawcy.

- i -  Tania protekeya. Obywatelka z Kleparowa, Ka­
tarzyna Morozowicz, została skazaną w sądzie powiato­
wym sekcyi Ili na trzy dni aresztu za obrazę honoru 
jakiejś drugiej obywatelki. Są większe przyjemności 
w życiu, niż siedzieć trzy dni w areszcie, więc też wy­
chodząc z sądu po wyroku, nie miała Morozowiczowa 
zbyt wesołej miny. Pożałował strapionej niewiasty Ale­
ksander Kunicki i przystąpiwszy do niej, zapewnił ją 
o swych wpływach w sądzie i obiecał uwolnić od od­
siadywania aresztu za marną kwotę 4 koron. Oplata nie­
wysoka, z radością zatem pizyjęła Morozowiczowa ofer­
tę Kunickiego i 4 korony powędrowały do jego kiesze­
ni. Niebawem jednak przekonała się dowodnie, że dała 
się „wziąć na kawał", odniosła s>ę więc do policyi z pro­
śbą o odszukanie taniego „protektora".

- h  Milą w izytę miał onegdaj p. Stanisław Dorosz, 
prywatny oficyalista, zamieszkały przy ui. Sienkiewicza 
1. 10. Mianowicie przyszedł do niego z prośbą o prze­
nocowanie 19-letni Józef Łotocki, b. uczeń, który po­
przednio u niego mieszkał. P. Dorosz nie zgodził się 
na to. a Łotocki, zabawiwszy chwilę, oddalił się. Po 
jego odejściu spostrzegł p. Dorosz, że miły gość w Cza­
si e krótkiej swej wizyty zabrał nowy płaszcz mieszka­
jącego u niego Stefana Sapieżaka, a w zamian zosta­
wił swój stary płaszcz, cotocki jest szatynem wysokie­
go wzrostu.

-f- Zabłąkaną dziecko, chłopczyka około 2 letniego, 
blondyna, uuranego w popielatą sukienkę sprowadzTwczo­
raj popołudniu patrolujący agent policyjny na inspekcyę.—
Dziecko błąkało się na ul. Brajerowskiei. Policya oddała je 
do kom isaryatu dzielnicy ii.

Koma z wózkiem  sr^adziono wczoraj rano na placu 
Bernardyńskim rzeźnikowi Franciszkowi Skrzyszewskiemu.

—7— P rzejechan ie  Na ulicy świętej Kingi najechał wczor. 
rano oźnica z fabryki H. LTumenfclda Franciszek Semp- 
kowski na 7 letnią Blimę Well.er, córkę handlarki nafty; do­
stawszy się pod konie, odniosło dziecko bolesne obrażenia, 
które opatrzyło wezwane pogotowia stacyi ratunkowej.

Odpowiedzialny redaktor 1 Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

w- Dwa ita ram bole  z tram w ajem  konnym . Andrzej ;>o- | Anglo uanku 297-5'J Akcye Unionbanku 536-50, Akcy* Lan- 
marnicki, „bojko", jadąc wczoraj’ rano nieostrożnie ul. Ka- | de.banku 425 50, Akcye Bankrereinu 53350. Akcye Boaen 
zim;erzowską, zawadził o wóz tramwaju konnego nr. 50, 1 credit 1027 —, A kc-e sal. Banku hipot. —'’—. Akcve
przyczem złam ał stopień u wozu tramwajowego-

Na placu HaiLkim znowu zderzył się włościanin 
z K; ryczynowa Filip Biszko z wozem tramwajowym nr. 42 
i odłam ał kawałek ławki.

— Z gubiono. Poseł do Rady państwa dr. Eugeniusz Le­
wicki zgubi1 kartę kolejową w Ol rui j ja z ły  I kl. — W ulicy 
Leona Sapiehy zgubił nkasent Mak; Fisch dokumenty spe­
dycyjne (frachty kolejowe) na 200 kor. i parasol. — P. Ma- 
rya Bogucka zgubiła w przechodzie ul. Akademicką damski 
złoty krótki łańcuszek z brelokiem wartości 7J koron — 
W p"rzechodzie ul. Podlewskiego i Brajerowską zgubiła p. 
T atarcijcliow a złotą bransoletę, wysadzaną brylancikami 
wartt 160 kor.

-  Z naleziono ta  ul. Sykstuskiej klucz werthe.mowski. 
— Na ławce na Wysokim Zamku dam ską torebkę popiela­
tą, zawierającą czarny palaies z drobną"kwotą, markami, 
notatnik i chusteczkę.

□  H orodenka. (Kor. wł.) N i e s z c z ę ś l i w y  w y ­
p a d e k .  Od tygodnia bawi w mieście naszem komisya 
wojskowa klasyfikująca konie z okolicznych wsi i dwo­
rów do służby wojskowej,, W cnwili baaama koni przez 
weterynarza, jeden z nich kopnął stojącego obok byłego 
zastępcę Durmistrza m iasta p. Bokłaszczuka tak nie­
szczęśliwie, że uderzony upadł bezprzytomny i w tym 
stanie odwieziono go do domu.

P a r k  m i e j s k i ,  założony w r. 1899, położony 
w środku miasta, z przyczyn zupełnie niewiadomych, 
znajdu,emy często zamknięty tak, że ci, któizy dla 
zdrowia chcieliby przebyć kilka chwil wolnych na świe- 
żem powietrzu, zwłaszcza wobec wprost cudnych dni 
jesiennycn, są pozbawieni tej prawie jedynej przyjemno­
ści. Apelujemy do zarządu miasta, aby park był co­
dziennie otwarty, a jeżeli ma być już na noc zamyka­
nym, to należy komuś ze służby miejskiej polecić wcze­
sne otwieranie tegoż.

S z k o d y  e l e m e n t a r n e  w powiecie naszym 
przybrały wprost zastraszające rozmiary, zniszczonych 
zostało 40 gmin i 45 obszarów dworskich wskutek dłu­
gotrwałej posuchy, gradu, myszy poinych, a przede- 
wszystkiem wskutek śnieżnej i mroźnej zimy, która ozi­
minę w 3/4 częściach prawie zniszczyła. Ludność wło­
ściańska, pomimo „zamierzonych" ulg podatkowych 
znajduje się w bardzo smutnem położeniu i akcya głó­
wnego Zarządu Kółek rolniczych, aby nawiedzeni .klę­
ską zyskali wydatną pomoc od hządu, powinna znaleźć 
gorliwe poparcie ze strony wydz:aiu powiatowego, który 
w pierwszym rzędzie powołanym jest do kierowania 
tego rodzaiu sprawami. Zwracamy przeto uwagę wy­
działu powiatowego na okólnik głównego Zarządu Kó­
łek rolniczych w tej sprawie. >

NADESŁANE.
Za rubrykę tę K ed ak eya  a is  odpow iada.

f w o n a  n n r: Ol

W ybór i na tu r, środek  przeczyszcz. i t. d. D ziała m w sze skutecz-i łagod

W naszej Administracyi dożyli:
Na Fow. Szkoły  Ludowej.
J. B. kor 13., Uczenice III klasy wydziałowej oddział 

A, szkoły im. Elżbiety kor. 2, za miesiąc wrzesień.
Dla polskiej nursy im Tadeusza Kościuszki.
A L. Nadwodzki kor 10.
Dla M acierzy CieszyńsKiej.
Zenon i Wanda Surzyccy kor. 50,
N i szo italik  św. Zofii
Marya Chomicka kor. 20 (na odzież dla Dieunych 

rekonwalescentów), Cniewoszowa kor. 5.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o  w e .

Z ta rg ó w  hand low ych .
W iedeń, 3 październ. (Tel. wł,)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za loO Hi. płacono kor. 61 •— do 61 80 
T endencia: niezmieniona.

D epesze z ta rg u  pien iężnego.
W ieueń, dnia 3 październ. Kursy giełdv w iedeńskiej' 

Losy aj procentow e: Austryackiego Zakładu kredyt, i obiig. 
p. z r. 1880 3 proc. 275—, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 pri c. 270 —, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 254—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 23950, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. 4 or. 
99'50, b) bezprocentow e: budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
20 15, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
440'- Clar zł. 40 m. k. 1S325, Pożyczka m. Insbruku 
5 zł. 89 50, Losy m. Krakowa 2u zł. 90 50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 51 ‘—, Ofen 40 zł. 215’—, Paiffy 40 zł. m. 
konw. 192’—, Czerwonego krzyża austr. rov, 10 zł. 45‘iO, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26’50, Losy fund. arc, 
Rudolfa iu zł. o ś-—, S Jm a  40 zł. m. k. 215*—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 84-50, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 185'—, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
•466-5II

Benin, d. 3 paźdłiern. Banknoty austryackie 85-20, 
Spirytuc —'—

Paryż, d. 3 październ. Trzy procentowa renta 94'17, 
mąka 3176 Usposobienie:

F rankfurt, d. 3 październ. Austr. kred. 20320, Koleje 
państwowe — , Disconto 19270, Laura — , Alpiny 
— , Usposobienie:

H łc r t e a ,  d 4 październ. Zamknięcie wczorajsze; gieł­
dy DODOłUaniowei notowano: Akcve austr. Zakładu kredy- 
lOwego 645'75, flfay-a wągier. Zakładu kreavt 755 — A k c v «

kolei państwowych 65975, i keye koiei południowej 156-60 
Akcve Tramway A. — , B. . Akcye kolei Elbethal 
42875, Akcye kolei półm 5110—5140, Akcye kolei c z e r ń .  
556 — Akcye Alpiny 61350, Akcye Rima Muranyi 544 25,
tkeye Prag. Tow. żel. 264T-------- •— Akcye Fabryk, broni

470------- , Akcye tur. tytoń. 424’50 Akcye galic. karpac.
Tow naft. 550— ------ , Oblig. węg. ind. 92 90 Renta ma­
jowa 96‘25, Austr. Renta koronow a 96'5C Węg. Renta ko­
ronowa 93-35, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94-y5. 4 proc.,, 
listy Banku hip. 95’- -  płacono 4Vs proc. listy Banku hipot. 
99'45, 5 proc, listy tian.cu npv,teczn. 109-50, 4 proc. listy 
Banku Kraj 95-— 4ł/*°/o listv Banku kra luO'20, 4 proc
komunalne oongacye Banku kraj. — ■—, (jDligi. ye oropi- 
nacyjne 9775. 4 o n .  Gal. poź kraj, z 1893 r. 9540,4 nrc. 
poz^czka miasta Lwowa 03-80, Losy turecKie 185*—, Mark. 
11740, Ruble 254—, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , IJnionnanK Koleje. —'— ros. 5 proc.
pożyczka 1906 86'25.

Usposobienie pomimo słabych aoniesief. z Paryża i 
Berlina względnie silne z powodu budapeszteńskich za­
kupień.

W iedeń. (Tel. wł.) G iełda okazywała usposobienie 
rezerwowane we wszystkich papierach, Kursy jednakże wzglę­
dnie trzymały się silnie, przy zamknięciu tendencya Dyłu 
przyjaźniejsza. ~

PB cfian, d. 4 paźuziern. Przy zamKnięc/u wczuia[szcm 
giełdy: Kre yty 202 90. Staaisbahny 741‘25 Disconto Co- 
nandit 17278 Berlin. Tow. handl. 150-25 Laura 225'— , Bo- 

humery 205-25. Kolei połudn. wschęanio-DrusPa —•—. Ru­
bel za got. 216-25, KolejwaL3z.-w.ec. 105-50 Koiej mo­
rza śiódziem.i ;gi —•—, Kolej M eridionaina 130-75, Losy 
tureckie 144-25 Renta włoska — , „H arpener" kopalnia 
węgla 204—, Kolej Marienburg-Mławke Konsolida-
cye 430-50 Lombardv 3070, 1 - tej H enry’ 2ó 80- Niemiecki 
"ank narodowy 12P1G, K anada'P toferred 16P—, Akcye że­
glugi hamburskie; 100"—, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donrrerśmartt" ’295-—. 3V2 pre renta rosyjska z r. 1894 
68’25, 3’8 prc. renta rosyjska e8-50 ' prc. renta rosyjska
z r. 1902 77 60, 41/a prc. renta rosyjska z  r. 1905 ‘£ 9 0  
Rheinische Stalilwerkc 172'60. Gelsenkirchen 198'—.

Berlin d.4 październ. 4 proc. węgierska renta zło ta 
— , węgierska *enta koronowe —•—, Austr. akcye, k re ­
dytowe 202 90, Staatsbahny 141r25, Lombardy 3075, Di­
sconto Comandit 17275, Ruble 2ló-25

Tendencya: spokojna.
r r u k i a r t ,  a. 4 październ. W czorajsza giełda wie­

czorna: Aajtryacka renta papierowa — , A u s t ' ren*a 
srebrna y8 35, Austr. renta ziom 9”,-95 Austr. a<cye kre­
dytowe 202-20 Staatsbahny 141-20, Lombardy 3070 ł-prOc. 
a u s tr .r enta koronowa 96-25.

Tendencya: słaba.

Targ zbożowy i towarowy.

B a i a n m i t ,  3 październ. Pszenica na twiecień 1905 r. 
od D-90 do ł l ‘91. Pszenic?, na maj wd —‘— do — . 
Pszenica na październik od 11 '28 do 11-29. Żył 1 n? kwiecień 
1908 r. od 10-34 do 10*35. Żyto n& październik od P-66 
do 9"67, Owies na kwiecień 1908 r. od 8-39 do 8‘4C, 
Owies na paźdź. od 7-80 do 7 81, Kukuru^za na wrze­
sień 0-— do' O-—, kukurudza na sierpie” od 0-— do 0-—} 
kukurudza na maj 11 "8 r. od 6'»1 do 6-82, Rzepak na maj 
1908 7 — do 0-—, Rzepak na wrzesień od U-00 do 0‘00 

Pogoda : pochmurno.

Krakowski targ na bydło.

Kraków, d. 3 październ. (Komunikat miejskiej cen­
tralnej targowicy na _ydło w Krakowie), Na wczorajszy 
taig  Snędzi 1 0 : a) bydle rogatego rosiego 81 sziuk, 0) ja- 
łow nika 35 szt., c) cieląt 100 szt., d) owiec i kóz lS szt., 
e) nierogacizny 467 szt. — razem 701 sztuk.

Płacono:
Woły z paszy za sztukę ou 210 do 283 kor., woły 

opasowe za 1C0 kig. wagi żywe! od — dc — ko-, krowy 
od ’20 do 160 ke t-on — buna e od 166 ao 200 koron, 
jałownik po 60 do 160 kor., cieięta wagi o d -------------- Klg.
— kor. za  jeden ce tra  metr. żywej wagi.

Cteleta na sztuki po 32 do 04 kor., rderogacizna 
po 76 do 86 kor. za 1 cetnar metryczny żyv ej wagi, nie­
rogacizną tuczną po 124 do 144 k Dr., za leden cetnar 
metr. rze^nei wagi. Owce po — do — kor. za sztukę.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi oydła logatego, 
cieląt i nierogacizny 621 sztuk, na ekspon za rogatkami
— sztuk, bydła rogatego — sztuk, nierogacizny 80 
sztuk, pozostało ao drugiego taigu bydła i n erogacizny
— sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej 
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące Książki

2 . y g m v . n t a  W a s i l e w s k i e g o :

NOWY KONRAD (Rozbiór „Wyzwoienia" Wyspiań 
skiego), Lwów 1903, K. 1‘20.

WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 
str. 160. K. T‘S0.

ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­
jów romantyzmu. Lwów 1905, Str. 300. K. 3'60. 

O D  ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA. Studya 
1 szkice literackie. Lwów 1907, sti. 475. K. 5 '50

Skład główny w księgarni H. Altenberga w e Lwowie

„OJCZTZHA"
Tygodnik ilustrowany d k  ludu

kosztu je  w raz z p rzesy łką  pocztow ą rocznie 4ł kor., 
kw arta ln ie  1  kor.

—  wychodzi w  K rakow ie na uazdą  niedzielę. —

Wszyscy prenume^atorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zu p e łn ie  b e z p ła tn ie  k a len d a rz  

na rok- 1908, nakładem naszym wydany.
ż i - a r s s  RedaKcyi i Zarządu: K r a l ió w ,  u l  

D ł u g a  l. 5, 136

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr poręką
Papier z tabryki Braci FiałkowsKicn w Białej i Czańcu


